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Kępno, na sobotę 18. lutego 1922 r.

if^ystośd^6̂ ’ dn,a 12 bm. odbyła się w Reymie 
no U korcnacji Papieża Piusa XI. Od godziny 
karto ? Zaczą2 zaleSać plac św- Piotra- Od godz.

Gd 15 — 25  bm, posiadający, pomni na wiekowe

3h i ' b ? ,a Bazy|ik i- którą .w ciągu 15 minut za- 
MiOj^^esiąttysięczne tłumy. Na placu zgro-
® god W tym czasie blisko 100 osób.

-  .*• 9 w obecności rodziny Papieża, przedstaf,1 Cia’n w . -----------------------1 ‘ -----’“ .Dyplomatycznego, or2z władz miejskich,|cza»3

w Horodle i Lublinie w uchwałach konstytucji ma-1 
jowej 1791 r. koronowanemi ziemie nasze z Polski na? 
mocy dobrowolnych umów w unję połączyły, ®raz nał 
krew ojców naszych ofiarnie przelaną w walka«h na-i ■ 
rodu po nieszczęsnych Ojczyzny rozbiorach sWadająci 
hołd męstwu i poświęceniu żołnierza polskieg®, sy-. • 
nowi tej ziemi Józefowi Piłsudskiemu, bohaterskiemu^ 
czynowi generała Żeligowskiego, zgodnie z prawem 
narodów do stanowienia o sobie, w imieniu ludności, 
tej ziemi, jej żyjących i przyszłych pokoleń, mając na i 
celu zabezpieczenie ich wolności i wszechstronnego! ■ 
i materjalnego rozwoju na posiedzeniu w dniu 12 hi- . 
tego uchwalamy i postanawiamy:

1) Wszelkie węzły prawnoparistwowe, narzucone.;, 
nam przemocą przez państwo rosyjskie, uważamy za 
bezpowrotnie zerwane i nieistniejące, jak równiwż od- [ 
rzucamy wszelkie prawa Rosji do ingerowania w spra­
wach ziemi wileńskiej,

2) Roszczenie prawno-państwowe do ziemi w i ­
leńskiej, zgłoszone przez republikę litewską, które, 
znalazły swój wyraz w traktacie litewsko-sowjeckim: 
z dnia 12 Iipca 1920 r , jakoteż i wszelkie inne od-, 
rzucamy i na zawsze uchylamy.

3. Stwierdzamy uroczyście, że nie uznajemy żądnej 
decyzji przez czynniki obce wbrew naszej w®li po­
wzięte zarówno o losach ziemi naszej, jak vj sprawie 
jej wewnętrznych urządzeń.

4) Ziemia wileńska stanowi' bez warunków i za­
strzeżeń nierozdzielną część Rzeczypospolitej Polskiej.

5) Rzeczpospolita Polska posiaua wyłącznie prawo 
zwierzchności państwowej nad ziemią wileńską.

6) Władze ustawodawcze Rzeczypospolitej Polskiej 
posiadają jedyne i wyłączne ptawo stanowienia 
o ustawach i urządzeniach ziemi wileńskiej,

7) Wzywamy Sejm Ustawodawczy i rząd Rzeczy-, 
pospolitej Polskiej do natychmiastowego przystąpienia 
do wykonania praw i obowiązków, wypływających 
z tytułem zwierzchności Rzeczypospolitej nad zfenrią 
wileńską.

przyjmują listonosze przedpłatę na 
miesiąc marzec na „Nowy Przyjacie_ 
Ludu“. Kto więc nie chce mieć przerwy 
w dostarczaniu gazety, niech zawczasu 
przygotuje 80 marek i wręczy je listo­
noszowi, lub na najbliższej poczcie

R  ceremonja koronacji. Wchodzącego Pa-
arcypresbiter Bazyliki kardynał Mery

pj j>r. i
IfSzy < 10 wyruszył wspaniały orszak papieski. 
ł r’3)rtaizPrawionej przez ° i ca św- obecnych było 
WatoJ- ; Modły na intencję koronacji odprawili

»>
0

-JOk)’ *’*--’**ij iiiev(jivjte nut
0 gQ* le ^anutelli, Vico i de Lai!
•■tiwio- ^ .P 0 skończonej mszy kardynał-djakon 
'S'e i? \ ^ arę na £łow? PaPieża. Wszyscy kar-
kósi?powali rękę i stopę Papieża, który udsie- 
ro . , 'V|eństwa.
|^4hi?Ci cerernonj' Ojciec Św. z loży zewnę-
I w 11*' pobłogosławił zebranym przed świą-

iłiań̂ OHy171 tiumom- Wojsko prezentowało broń. 
1" “"testował entuzjastycznie na cześć Papieża.
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Sojusze wojskowe 
“̂ ktaty handlowe Polski.
*>thj

J
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1̂irs‘e nie każdemu jest wiadome, że Polska, raczej 
-ki nie zawarł do dnia

1l» > y .

me
o,

zawarł do dziś 
co stanowi tak

dnia żadnego 
ważną rzecz

'^.nijmy sobie, jak w czasie najazdu bulsze-
V i!?ITiy opuszczeni, bez sojuszników; jedyna

9.

I
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"iicj/ n'e opuściła, przysłała oficerów, jenerałów 
iy rt A mimo to ani nawet z Francją stjusz 

, prz '^ąd me zawarty Przeszkadza tern*: ży-
5 "tfziS2kadza temu *ewica> które pragną, żeby 

Qf.'a w porozumienie z Niemcami. Walka
, nieT^cją niemiecką i orjenłacją francuską 
■ t  *»iegrana j v,ieiRieh będzie trzeba doło-

Wiemy o tern wszyscy bardzo dobrze, jak w czasie 
okupacji niemcy niszczyli plsnowo przemysł polski, 
wywożąc z Polski najlepsze maszyny ?;< Iskicn fabryk, 
ażeby tym sposobem podkopać przemysł polski, 
i zmusić go do ekonomicznej zależności od Niemiec.

Tkw ii w tej akcji niszczycielskiej także straszny 
cel polityczny: Przez zniszczenie polskich fabryk 
chcieli spowodować wielkie bezrobocie w Polsce, 
przez bezrobocie doprowadzić do głodu, zaburzeń, 
i rewolucji, sżeby móc zawołać: Patrzcie, Polska nie 
umie się rządzić! i móc znowu wziąć*w posiadanie 
te „swoje wschodnie prowincje “

Jednakże z niebywałym zapałem zabrała się Polska 
do pracy; z gruzów powstają nowe fabryki, dajemy 
sobie iaoe z przeciwnościami, z intrygą niemiecką, 
konkurencją, żydowską i głupota lewicy, nie mającej 
pojęcia o wielkiem znaczeniu własnego handlu i prze­
mysłu. Otwiera się ola Polski wielki rynek zbytu 
w Rosji i Ukrainie, ale cóż, z woli żydów, nienawi­
dzących niezależny przemysł polski, i dla głupoty 
naszej iewicy mają Niemcy opanować te wielkie rynki.

Polski handel zaś ma tylko marny wieść żywot, 
w Polsce ma być bieda, Dolscy robotnicy niech szu­
kają pracy i zarobku we Francji, w Ameryce i w West- 
falji, bo Polska ma być rajem dla przemysłu niemiecko- 
żydowskiego, A celem poparcia tych zamierzeń mają 
dla polskich włościan i polskich robotników piękne 
i jak miód słodkie słówka: Przecież Polska nie może 
być w wiecznej wojnie z Niemcami — przecież musi 
się z niemi pogodzić, i nawiązać sąsiednie stosuhki! 
— Jeśli w Polsce bieda, wołają, to winni temu pano 
wie, księża i inteligenci, którzy chcieliby rządzić „kosz­
tem włościan i robotników", i zmarnować Polskę 
„ludową." —
£  Z* pewnością, Polsce zależy na pokoju z Niem­
cami i z każdym narodem; ale o rozrost i rozkwit 
swoich fabryk, swego przemysłu i handlu, o chleb, 
pracę i zadowolenie swoich robotników, Polska sama 
dbać musi, bez pomocy żydowsko - niemieckiekiej. 
Dlatego też Chrzęść. Str. Pracy i Chrzęść. Str. Roln 
razem z obozem narodowym dążą do ufundowania, 
wzmocnienia i ochrony polskiego przemysłu przed 
żvdami i niemcami. Cła ochronne, powołanie silnego 
i mądrego rządu poprawa finansów Polski, wyplenie­
nie korupcji to są czynniki, które spowodują możli­
wość referm społecznych i p®prawią położenie warstw 
ludowych. Z tych powodów dąży Centrum Narodowe 
(Chrz. Str. Pracy i Chrzęść. Str. Roln.) ao zawarcia 
traktatów handlowych przedewszystkiem z Prancią 
i Koalicją.

Dotąd Polska zawarła jeden jedyny, wcale ko­
rzystny traktat handlowy z Czechami. Dziwna rzecz 
że traktat ten właśnie witosowcy ostro i namiętnie 
zwalczają, protestując przeciw niemu na wszystkich 
wiecach w Małopolsce. Czyją w ten sposób wyko­
nują robotę?!

n
L Rady Ministrów.

Na swem poniedziałkowem posiedzeniu Rada Mi­
nistrów przyjęła projekt ustawy o uposażeniu profe­
sorów szkól wyższych, projekt ustawy o ulgach 
w aplikacji sądowej w b. zaborze rosyjskim i projekt 
ustawy w przedmiocie podwyższenia dodatków dro- 
żyźnianych do rent ubezpieczeniowych inwalidów 
z powodu starości i dla rodzin po u bez pi e*B cny cl 
w b. dzielnicy pruskiej. Następnie Rada Min. rezpa- 
trywała sprawę ogianiczenia ilości ministerstw i zde­
cydowała przyłączyć gł. urząd statystyczny d® min. 
spraw wewn. a gł. urząd likwidacyjny do min. sharbu. 
Wreszcie załatwiła kilka spraw bieżących.

i wielkich będzie
„ ażeby bezpieczeństwo Polski oprzeć 

• ( eją. Był wprawdzie w tym celu Na
i i ' •

lófsz?
' i  k;

a
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fk łVv rząd polski w Paryżu, nie z władnej
.Padało, lecz zaproszony przez Francję.
kuły, lecz rząd nasz ich — nie p®dpś- 

fy,. M że stanie się to w Warszaw,#, e«kąd 
'^ P rc s i,  lecz dotąd •  tern — zupełnie 
; gr ‘,zal się do Polski już sam Fochę, t?u 

a Niemców, ogłosił nawet przez gar.sty 
»♦ k hip Swói wyiazd d® Warszawy, a W ari«w a 
l Ąjj., Oprosiła. To też Fochę, kiedy nieMuąn® 

‘ l‘ryce) odznaczył Paderewskiego najjpż- 
kancuskim, wskazując przez tt PUsbe:

Polska ludzi posiada, a na własne uśe- 
ieh od pracy dla Ojczyzny, jednakże 

, . . a  z nim Centrom Narodowe (®hiześć.
?ad k k-hrześó. Str. Ludowe czyli Rolnicze) 

ażeby doszło wreszcie de sojuszu

% i,; ^alka między orjentacją francuską 
;J ha?fu*eck‘l O- zw- aktywistyczną) toczy się 
% i? cPowe Polski. 2 kim Polska ma za

Dokumenty
(o stosunkach niemieckich w Pelsce).

'lin
IX.

handlowe, z zwycięską Francją i Koalicją,h^Qłteh®s

-'Znamienny tó fakt, że pierwszym 
ir '.^granicznym, którego rządowe czynmki 

(, 51,y do Uarszawy, był niemiec baron
i °P’nja publiczna narodowa tak silnie 
’ i, ubliżaniu godności narodowej zarrete- 
CTau?.s,er zwin3wszy manatki, i pożegnawszy

Niemcami.,t .''ty
sprzymierzeńców, :w

Otóż i w tej spFawie 
żydach, w lewicy

4 "Jap- ’'tylą !ólnii“ , wrócił dó Berlina! 
t.Sc2v/ndJowa Niemiec jest taka:

(.r Zy? albo ooanov. ać handel Polski.
r- s*ebie z P d  .ki wygodny korytarz 

’  do sojuszu i hondiu Kosją.

DstalRtzry tekst orzeczenia wileńskiego.
Na posiedzeniu komisji politycznej ustalono osta­

teczny tekst uchwały orzeczeniowej, która brzmi:
Uchwała w przedmiocie włączenia do Rzeczy­

pospolitej Polskiej ziemi wileńskiej (m.asta Wilna, po­
wiaty wileński, trocki, oszmzński i święciański) wraz 
z należącemi do Polski powiatami Iidzkim i brasławskim:

W Imię Boga Wszechmocnego my, sejm w Wilnie, 
wolną, powszechną wclą ludności z'emi v ileńskiej po­
wołany, pełnię praw do stanowienia o losach tej ziemi

Działalność , L.andesvereinigung". 
Przyobiecując władcom polskim lojalne pagedze-

me się z lo-em. zaprzysięgając uroczyście, że nie będzie 
„żadnej lrredęnt," Landesyereinigimg p© zapewnieniu 
sobie opieki berlińskiej coraz śmielej wykorzystuje zu­
pełną bierność władz polskich i stopniowa d®pisuie 
przy swej statutowej nazwie niewinny dodatek: „Zur 
Wahrung der Minderheitsrechte in Polen". Z p®k®rne- 
go zr/es/enia polskich obywateli narodowości nie­
mieckiej Lciidesvereinigv g rozrasta się w By«g»=:zczy 
w centralę wrogiej nam irreutnty stojącej w obronie 
interesów krzywdzonej jakoby przez Polskę mnieiśżośei 
niemieckiej i systematycznie oskarżającej Państw® nasze 
przed opinją międzynarodową o bezprawia. Kontakt 
stały z Berlinem staje się z biegiem czasu tak beeezel- 
me jawnym, glos z Berlina dyktujący „mniejszość" te 
lub inne posunięcia antypańs‘wowe tak wyraźnym, że 
w październiku 1920 reku ówczes. y k-erownik r .kcij 
bezpieczeństwa w Mimsterjum byłej dzielnicy pruskiej



w opr^m  * .. pa: npp-y 
vere.in'2ung“ i wszyst ie ;■.
pracujące pod i n n e /■: , _____
działaczy niemieckich z eks- majorem artyierj: Grasbem 
został internc.. ny. Do kwestj: dlaczego „Landesyer- 
einigung" działa bezkarnie dotąd, dlaczego major 
Graebe et consortes cieszą się wolnością, powrócimy 
późnie;. Tymczasem podajemy szereg dokumentów 
będących tak wymownym świadectwem podziemnej 
antypaństwowej pracy organizacji niemieckiej, że .ślepy 
chyba przejizy, a głuchy usłyszy".

Do 12 kwietnia 1920.
Cesarskiego Posła Japonji 

w Paryżu
Wysokiej Radzie Ligi Narodów ma zaszczyt niżej 

podpisany „Verband deutscher Landwirte in Polen“ za­
komunikować co następuje:

Na podstawie art. 91 Traktatu Pokojowego wszy­
scy mieszkańcy ziem przyznanych obecnie Polsce, 
a więc również i mieszkańcy narodowości niemieckiej, 
stali się obywatelami polskimi, o ile osiedlili się tutaj 

1 /; po 1 stycznia 1908 r. Wskutek tego wszyscy kolo- 
; niści, którzy nabyli prawo osiadłości w dawnych pru- 
i skich prowincjach „Westpreussen‘‘ i „Posen“  na pod- 

, stawie pruskiego prawa z dnia 26 kwietnia 1886 r.,

i ̂ posiedli zarazem obywatelstwo polskie i pragną być 
przez władze tutejsze tak traktowani, jak obywatele na- 

' rodowości polskiej. Wyjątek stanowią tylko ci, którzy 
|  nie uzyskali obywatelstwa polskiego, pozostając oby- 

wajelami Rzeszy, ponieważ sprowadzili się tutaj przed 
' 'b powyższym terminem. W stosunku do nich może być 

Ij, zastosowany art. 297 Traktatu Pokojowego, przewidu- 
jący likwidację i z tern muszą się oni pogodzić. Po- 

rrl- wodem do niniejszego pisma jest fakt, jaki miał miej- 
*J:'sce w dawniejszej prowincji poznańskiej. Kolonista 
b 'l Stoli w Lisewie, pow. inowrocławski, po uzyskaniu 
»l1 zezwolenia pruskiej komisji kolonizacyjnej i właściwej 
jd komisji generalnej dla Śląska, zakupił dnia 14 11. 1918 r.

ko!o..ję od kolonisty Andrzeja Knećlera. Wymagane­
mu go przez prawo niemieckie tytułu własności nie mógł 

Knedler uzyskać, ponieważ wybucm .■ właśnie powsta- 
kJnie polskie -i miejscowość, o której mowa, wpadła 

ręce polskie. Utwoizony później przez polaków
Urząd Osadniczy w Poznana powołuje się obecnie na

• to, że jest prawnym następcą pruskiej komisji koloni- 
1 zacyjnej i twierdzi, że udzielone przez władze pruskie 

‘ i pozwolenie sprzedaży kolonji jest nieważne, sprzeciwia-
4  fac si>ę» aby dawniejszy właściciel Knedler odstąpił 

swą kolonję nabywcy Stollemu. Stoli należy do tych 
jednostek narodowości niemieckiej, które po zawarciu 

^■traktatu otrzymały automatycznie obywatelstwo polskie.
.. ■' Polski Urząd osadniczy opiera zapewne swój pogląd, 
A  że jest prawnym następcą pruskiej komisji koldni- 
\  zacyjnej, na artykule 256 Traktatu, w którym jest 

mowa o przejściu dóbr fiskalnych na państwa otrzy- 
iZtnującs dawne dzielnice niemieckie. Artykuł ten 
t , stwierdza, że państwa te przejmują prawa i własność 
'i Rzeszy niemieckiej. (C. d. n).

&

bydgoskie odgałęzienia, 
L.ąi, a cały szereg

J Składki dla braci naszych powracających 
■ I z n ik o li bsSszawśckśąj.

Czytelnia Kobiet naszego miasta wydelegowała
H fc pośród swego grona kilka pań ceiem kwesty po

.iłi-.ście, chcąc w ten sposób zebrać fundusz dla naszej 
• jprtici, powracającej z bolszewickiej niewoli.tt^ jrac i, powracającej z bolszewickiej

Jeżeli się zważy, żc nasi bracia, piersią zasbrkdi
ć f ia s  przed wrogiem, straszniejszym od ta tir.-; że 
■  v ofierze za nas, może w>godnie i ciepło w tym

3  'DAM  KRECHOWiECKl 

o; SZARY WILK.
‘8 POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

Rw.a była ciężka ale młodość odniosła z vy- 
L<: ięstwo, i gdy pan Maćko ze swej mściwej do Kra- 

j i  l:owa i Żeg,.ni3 wyprawy powrócić miał, Zaremba 
■I- >iył już na nogach, gotów stanąć do walki ze swym
. ' f lordercą.

A przyniósł on Nałęczom ważną wiadomość 
Jb . istnieniu cudownej- niewiasty imieniem Marta, skry- 
'iA/anej przez Maćka przed okiem iudzkiem. Pan Ben- 

mim i pan Mikołaj z Szamotuł, przypomniawszy sobie 
. “  awr.s wieści i swoje daremne niegdyś poszukiwania, 
j /«ie mogli mieć wątpliwości, iż owa Marta, to córka
L ‘łVincza z Szamotuł.

Zwołali tedy całą gromadę i to im obwieścili, 
Ąrzypomiriając obowiązek obron/ krwi własnej, sieroty 
'■ linczowej, Wszyscy jednomyślnie przysięgli, iż ją 

• ś debrać muszą. Przysięgali na miecz i krzyż, a spo- 
5; m z nimi przysiągł Janko Zaremba. Od tej p ry,

I ijczęly się w Odsieczy owe gorączkowe przylotu 
kia. które w taki niepokój wprowadziły Sędziwoja, 

j . £poły zniszczone zamczysko znowu co sił umacniać 
4 naprawiać zaczęto, wszyscy zaś Nałęcze zbrojno gro­
madzili -ic w niem czekając na chwilę stosowną,.A ' — Ch&ćbyśmy zginąć mieli wszyscy — wołali —

1' jjśuiemy, a córki Winczowej, krwi naszej, nie damy
' :vi hańbr 1

cierpliwszym zaś z nich był Zaremba, który, 
j-kki i . ick mocno jeszcze osłabiony, wysiedzieć na 

• nie mógł i często wybierał się na zwiazdy
r !'l jd sarno zamczysko koźmińskie, Raz z wyprawy
'•/ kiej wrócił w nocy uradowany wielce.

J a

Karnawał
kończy się w lutym. Jeżeli więc nie 
chcesz w poście ziewać z nudów, 
zapłać zawczasu 80 marek, ażebyś 
w marcu miał do czytania Nowego 
Przyjaciela Ludu.

czasie przebywających, poświęcali dobrowolnie bez 
przymusu to co najdroższe dla człowieka, bo dobro 
własne i życie; że znalazłszy się w niewoli bolsze­
wickiej, spotkali się oko w oko z wrogiem, niczem 
nie nasyconym; że w bolszewji będąc znosili wszystko, 
co człowiek przejść może — bo naigrawania, niewy­
gody, głód, nędzę wśród rodzeństwa i tęsknotę za 
swoimi — a skoro nadeszła chwila powrotu 
do swoich ^>ól, posrebrzanych żytem" — i do tego 
wszystkiego „co swojskie i nasze" nie są w stanie 
co rychlej do nas zawitać — czyż powinien znaleść 
się choćby z pośród nas jeden, ktoby nie ułatwił 
im tego zadania, ktooy im nie przyszedł z pomocą 
i dał, choćby ostatnią łyżkę strawy?

Tymczasem cóż się dzieje?
Społeczeństwo mało ma altruizmu w sobie; nie 

wyczuwa w sobie tej miłości bliźniego, miłości kato­
lickiej, że należy więc obowiązkiem jego wesprzeć 
bliźniego i być zawsze .miłosiernym Samarytaninem"!

Społeczeństwo przyjmuje panie kolektantki zimno; 
pozwala sobie na niesmaczne uwagi; daje kwestującem 
paniom wyczuć, że spełnia żebraninę, jakby do ich 
kieszeni może wpływającą, albo tego rodzaju składka 
była niesympatyczna lub nie na czasie! Kwota, skła­
dana bowiem na rzecz powracającyth z bolszewji, jest 
zbyt niska, ot, by się pozbyć natrętów.

Nic dziwnego — że rumieniec wstydu zato ru­
mieni lica kwestujących pań Frzykro im jest, zwłaszcza 
wówczas — gdy odchodzą, prawie z niczem, od tych, 
którzy i mogą i powinni szczodrze dać, a jednak od 
niechcenia n. p. 50 mk. rzuciwszy, pozwalają sobie 
jeszcze na cierpkie uwagi.

Spodziewamy się więc — że tego więcej wśród 
nas nie będzie; przeciwnie, doznają panie kolektantki 
w przyszłości wszędzie takiego przyjęcia i ofiary, na 
jaki szlachetnym i zbożnym celem sobie zasłużyły. —

KRONIKA.
Kalendarz rzymsko-katolicki:

Piątek 17-go „
Sobota 18-go „
Niedziela 19-go „

Wschód 3tońca o godz 7,17
„  ,, u ,, 7,15
t t  n  o ,, 7,13

Aleksego
Konstancji
Konrąda

Zachód o gedz. 5,12 
„ o „ 5 ,1 4  

o ,, 5,16
MIEJSCOWA.

— Strzeżmy się! 3 »-zenit* się chorób wener. 
w Polsce jest, niestety, baiuzo silne. Wynika to w 
głównej czę-ci z długoletniej wojny Wojska obce 
postępowały z naszą ludnością bezwzględnie, nic też 
dziwnego, że już spis, przeprowadzony w roku 1918 
wykazał u nas 4 procent chorych wenerycznych, co 
podówczas w cyfrach konkretnych wynosiło 400 tys. 
Teraz stosunki w tym względzie są bezwarunkowo 
gorsze i liczba chorych wywosi' conajmnnj tniljon, 
oczywiście mowa iu jest o c..łym obszarze Rzeczypo­
spolitej. la  wysoka ilość chorych oznacza, ,ż co

— Niespodziewaną Bóg nam pomoc daje, — za 
wołał do pana Benjamina i wskazał na towarzyszą­
cego mu Dietricha.

Olbrzym pokłonił się nisko panu z Czarnkowa.
— Pomsty pragnę, - -  rzekł odrazu, — Borkowic 

i Sędziwój syna mi zamordowali. Ja wam tę dziewk- 
oudam, wyprowadzę ją z zamku i oddam, —• to Bor- 
kowica zagryzie adal Sędziwoja będzie wyrokiem 
śmierci. Do was na służbę pójdę i bylebym koniec 
ich obu widzieć mógł!

Odtąd Dietrich w\ kradł się często z koźmińskiego 
zamczyska i z Zarembą się schodził, układając plan 
ucieczki.

Nocy jednej umówi my dał znak. Podwoje kom­
naty Marty otwarły się z nich wyszła naprzód córka 
Winczowa, blada, ale pewna siebie, z głową podnie­
sioną do góry, z ogniem zapału w oku.

— Chodźmy, — szepnęła do Agaty, która sła­
niała się jak cień z przestrachu.

Wyszli. Noc była mroźna a księżycowymi blaski 
wyiskrzona. Przekradli się cicho pod maty, sunąc się 
pu śniegu, by nie skrzypią! pod nóg naciskiem.

Dietrich przygotował wszystko. Przy bramach 
stali ujęci strażnicy, którzy otwierali je i wychodzili 
sami, łącząc się z uciekającymi.

Niebawem całą tę zbiegłą gromadkę otoczyła 
puszcza leśna. Marła szła, a raczej biegła naprzód, 
napawają; się pełną piersią tein powietrzem, nie ści- 
śnionem wśród murów, do którego lat tyle tęskniła. 
W górę pouniosla głowę i zachwycorem okiem tonęła 
w niebieskiej przestrzeni — dusza jej rozpływała się 
w rozkosznem uszuciu swobody, zapominając o zło­
wrogich przeczuciach.

Nagle, naprzeciw idących wyjechał poczet zbrojny. 
Przodem jechał rycerz młody, — koń jego rwał się 
niecierpliwie, a oko rycerza biegło także naprzód, nie­
spokojne, płomienne, ku wyniosłej postaci Marty.

— Martol — cawołoł Janko.

:r:|,-szka;iiec jest chory. Gdybiifcszks 
uwzgięGa;:i tu, je  ch roby weneryczne są przed* i. I 
kiem Uuzia.em starszych, łatwo spostizegWtóa 
prawie co dziesiąty mieszkaniec dorosły ciw iauo 
t czy inną chorobę weneryczną. Pamiętajffl eiijtvi 
cnoiebtf pociągają za sobą największa śmieriehwiu. 
o ne tak już okrzyczana gruźlica daie u nasi

^d,noi cJ„ 100 wypadków śmierci,
syfilis daje ich 222. Musimy zdać sobie

Kz ODecnego stanu rzeczy i obinyśleć śroit»
o Dr.oraz postarać się o to, by wychowaniem młoi' 

kolenia tak pokierować, żeby ono było ba<'em, , * - • » w j  uynj LrcfSEKt-
cnoroby weneryczne odporne. OCI10

-  Z życia towarzyskiego. W dniu H' 'a
[fi Sił* ur i?  _ r. . li, ,a- COFAHbLSięi.M ? Ut_ej ! Zym k?ściele parafjalnym «fny U'

Feliksa Jokla z panną Martą Zimoehównął 
łubu udzielił oraz stosowną przemowę wygl-szc^^

panny młodej ks. wikarjuse Zimoch. Nownra-7 ____ . 1oraz S°ści przyjmowali szwagrostwo młodip-, Ł J »......mci Jt W U UllUSj fr).
pp. Boguccy ze staropolską gościnnością. ' 31
UTOP z u e t n e n i  t  ------- 'VH.,uroczystości z inicjatywy ks: Zimocha zebrane
na organy dla tut. kościoła. ,fząae

smieiP °w*ększenie zespołu nauczyci^,-^
szkole powszechnej przybyła nowa siła, a iniJI 
p. Lipowczanówna. p°2t

— Sprostowanie. W sprawozdaniu o 'L  n 
inwalidów zapomnieliśmy podać nazwisko l L n."  
maka z Siemianic, który wystawił i rei.^ąL 
sztukę „Na czarnej glebie ‘.

~  W iec w  sprawie monopolu tytu^lo u  
odDędzie się w poniedziałek, dnia 20 luteg 
o godz. 1 po poł. w S trze ln ic ;. bliską

— Zebranie polityczne urządza Zwią^ł^ia 
wo-Narodowy w niedzielę, dnia 19 lutego oł}!opr 
po poł. w hotelu Centralnym. —

; Rychtal. Zu inicjatywą p. naczelnik3 Ło 
Namyśla został dnia 7. 2. 22, na tutejszy^ ’Zakii 
zwołany wiec urzędników państwowych i *  *  Jcs 
nych, który powziął następującą rezolucję: tz.{lan 

Zebrani urzędnicy na wiecu miasta ' rc'>isk. 
kychta.a domagają się jaknajenergiczniej zni^ -- 
i Ul. ki. miejscowości dodatku drożyznianeg& z 4 

Domagamy się jaknajusilniej przvdzieleni3 'ars>a. 
szych miejscowości w obrębie 15 kim. •'Ci 
cznym natychmiastowego przydzielenia do 
scowosci dodatku drożyznianegiy. BPczy-ń

Zaznaczamy uroczyście, że to marne poó^ny 1 
krytyką stojące uposażenie krzywdzi nas oM . ?

Jesteśmy przekonani, że o dodatkach k0.i ® 
nych decyduje wszędzie jednakowa drożyz1’3' a «i/‘ 
liczba mieszkańców. . Ri

Wobec tego apelujemy do rządu o znies‘( 
nieszczęsnej klasyfikacji, która nas tylko ć ^ '. -  

Oczekujemy szybkiej decyzji i przyj^1'- 
z pomocą.

Z Poznania. doi
'ch

— Brak kandydatów. Nieprawd^' 
brzmi ta wiądomeść, a jednak jest fektem, " 
nowisko prezydenta miasta Poznania brak ę 
Wymienia się w kołach radzieckich nazwifl 
osób, lecz istnieją wątpliwości, czy znajdzie 5 
nich taki, któryby zechciał być prezydentem11

— Samobójstwo. W mieszkaniu sW# 
wiesiła się 45 letnia mężatka Jadwiga 
Powód samobójstwa nieznany bliżej.

— Zatrucie mięsem W tych dnia D 1 
wała pewna rodzina składająca się z cztetf1

i'<!V

A ona zwróciła się ku niemu, spojrzał* 
nęła radośnie, wyciągając ramiona.

Za chwilę koń rycerza mknął, jak st^3*
drogą leśną, a Marta otulona w objęciu Janlj
knęła oczy w upojeniu rozkosznem i czu/a, i 
siła jakaś w przestrzeń daleką.

- -  Przyszedł rycerz królewic i wyzwoli* ’ 
rowania

To była myśl jej pierwsza, gdy ujrzała 
Janka rycerza. Potem nie myślała już wca^ 
żadnej chęci oporu dała mu się porwać 
w przekonaniu, iż jest jego własnością, któr4 
przyszedł. Dusza jej cała roztajała w rozk°^ 
drżato w objęciach Janka, usta rozchylały się 
chu i przyzywały jego pocałunku.

On ją ramieniem przycisnął do piersi, c
czoło włosy i przymknięte oczy, a ostrogi 
spinał i pędził daiej do Odsieczy.

W tym samym momencie, Borkowic, a
lazłszy Marty w komnacie, dawał rozpaczl*' 

— Wilk)! — zawołał — za mną na śm,el
•

Na przybycie Marty czekał w OdsiecZf 
Benjamin z Czarnkowa, otoczony gronem 
niejszycn Nałęczów. Gdy znak dano, że ot*2; 
był, Benjamin wyszedł na spotkanie i w P' a 
witał córkę Winczową. .

— Bądź pozdrowięua, córko I — rzê  X  
drżącym i ręce ku niej wyciągnął. , b.

Ona rzuciła się do nóg starca. Tak|I” j11 ' ,  
nikt jeszcze nie przemawiał do niej w 
jej tak nie witał. W tym momencie d o z fl^  
uczucia, jakgdyby po długiej rozłące i dł**^i 
obcych pobycie, wróciła do swoich, do 1,1 
a przeczuwanego sercem domowego ogniśK3'pi

Benjamin podniósł ją z klęe. ck i do
— Przebacz — mówił — żeśmy cić *j  

w zapomnieniu mieli. (Ciąg dalszy, “



bi Kzks a t w  u i. foznć
!„ L .  ’r f7Pus’ cza!nie nastąpiło zatrucie wskutek 
B  • ' *jWbase;,. Matkę i 4 letnie dziecko od sta vić 

szPil3la. Życiu ich nie zagraża niebez-

iEii3k'cj 21, z cbjiwatiH  ża­ Przez dziurkę ad k lucza Rady i w skazów ki.
enstwo. Drugie dwie osoby znajdują się przyrieh viu,

rcV a łe j  p o l s k i .

Jbk Burmistrzem naszego miasta wy-
itoŁ.ur’J ‘- fonsa Górnika. Jest on pierwszym bur- 

)o n -i .3<ilem na Śląsku. Dr. Górnik liczy lat 
a c-o z powiatu raciborskiego i jest synem 

4l ~~ Przed ostatecznem objęciem dzielnicy Górn. 
śli i L '0 ma nastąpić w połowie maja, opuścić muszą 

z S { .“Z n ic z e  niemieckie dotychczasową siedzibę

oieuztwo zarządzono
nic lub niewiele podpatrzysz, nato­
miast za 80 marek przez cały miesiąc 
marzec wiele ciekawych rzeczy dowiesz 
się z Nowego Przyjaciela Ludu.

li . ' tantow l pana Urbana Zielonki możemy dac 
s - fir . się zbytnio me angażował w obronie rzekomą 

a PrzeJ  kę l

. 'ZCZaia
ow[

N^same Katowice przypada 1000 urzędników’  
n̂ -ych miasto w końcu miesiąca kwietnia.

'c® ~? '()s>na. \V Nowym Dymaczowie zaczadzili•o* ,aze; ‘
wiB™ ig ło w y m  posiedzicie! Thal i dwaj jego 

ant irzaL . stawili oni do pokoju sypialnego wiadro 
śmii?' Ulatniający się czad spowodo-

'c-  nion/’ -. Dziękl natychmiast energicznym
nuS nn, Zuołano docucić ojca. Usiłowania te u sv-

P°zostały bezskuteczne.

— Lubawa. Czworo dzieci porodziła pewna 
matka w tych dniach — 2 chłopców i 2 dziewczynki. 
Matka i dzieci są zdrowe. — Jak na obecne czasy 
ciężkie trochę dużo tego drobiazgu naraz.

. Śnieżyce pod Lwowem. Z powodu zasy­
pania torów kolejowych przez silne opady śniegów, 
lwowska dyrekcja kolejowa wstrzymała aż do odwo­
łania ruch całego szeregu pociągów osobowych na 11 
linjach w obrębie dyrekcji lwowskiej.

J ------ wou.nawtgw, a piZCZ UUyWUiClI Ket
pińskich niedocenionego wodza politycznego N.P.R. Grożenia 
' panu panie 11 adiutancie, kijem, równa si<
w  PAiupa * - .  W bucie nasze?° „cowboya*' redakcyjnego 

. zł U usPOł\°Jeni.a r °zpalonej do czerwoności krwi (z*.
radzimy wypić 10 kropli H icn-fon-' 

(ktorą bezpłatnie służymy w redakcji nasze,
1 J -as to nie pomagało, 15 kropel kretonowego oleju, po- 
u ., szanych w jednym „bolszewiku". Środek ten podobne 
stosowano w domach dla obłąkanych, i jak stare kroniki 
pis„ą, z dobrym skutkiem. Warto spróbować!

Odpowiedź redakcji.
rfn roH^iChenitl  ,Miksztac3e. Ze sprawą tą trzeba udai 

się flo sądu i uzyskać fprawo wyeksmitowania danei osoby! 
sąd przychyli się do wniosku, wobec niewypełnienia waruń 
kow umowy przez stronę przeciwną.

Ze św iata .
aid<y bezskuteczne.

0 ta  B-!hSi,no' W nocy z v 
K a ń  b ‘ P- Mogilnem, ,1 

:n,n 2 stogi zbóż

Nadesłane.— Wrzenie strajkowe w Niemczech. Mimo 
zakończenia się strajku kolejowego, — wśród urzedni- 
ków. wrzenie nie słabnie i tendencja strajkowa trwa 
dalej. Bezpośrednią przyczyną tych objawów jest nie­
dotrzymanie przyrzeczeń co do ograniczenia zarządzeń 
dyscyplinarnych przeciwko tym urzędnikom, którzy 
brali nader czynny udział w strajku. Jak słychać, 
ogółem wpłynęło 30 t/sięcy wniosków zarządzenie 
postępowania dyscyp marnego. Wobec tego faktu 
zarząd związku pracowników kolejowych uchwalił wy­
stosować do kanclerza rzeszy memorjał, w którym do­
maga się nakłonien,a poszczególnych władz do trzy­
mania się ściśle ustalonych granic. Dalej memorjał 
zapowiada lokalną jak również większą akcję strajko­
wą w poszczególnych dyrekcjach, a nawet ogólny 
stiajk kolejowy, o ile rząd nie przychyli się do żądań 
wyrażonych w memorjale.

— Krwawe zajścia w Irland ji. Sytuacja na 
granicy Irlandji i Ulsteru staje się coraz krvtyczniejsza. 
W sobotę ż-lnierze republiki irlandzkiej 'napadli na 
oddział ulsterskiej specjalnej policji na stacji Clones 
zabijając 4 konstablów, raniąc 6, a resztę uprowadza­
jąc do niewoli. Wobec tej sytuacji cztery nowe an 
gielskie batałjony zostały wysłane do Ulsteru We 
wtorek spotkać się mają ponownie obaj premierzy 
Collins i sir James Craig. Celem ich konferencji bę­
dzie przedewszystkiem zakończenie kroków nieprzyja­
cielskich na pograniczu i zupełna amnestja z obu stron.

Wielką popularnością i ogólnem uznaniem zarówno r 
publiczności jak i kupców cieszy się środek do prania „Sapon* 
z marką ochronną koszulką, wyrobu chemicznej fabryki „Er- 
gasta p. Czesława Nagórskiego w Starogardzie. Dokonani 
próby prania w krajowych zakładach dla chorych, szpitalach 
koszarach i pralniach chemicznych, jak również w użyciu do- 
mówi i dowiodły, że „Sapon" z koszulką nie zawiera żadnych 
bieliznie szuodliwych składników, lecz działa antyseptycznie- 
i posiada wielką siłę rozpuszczania brudów, ,.Sapon" ies' 
każdorazowo badanym przez specjalnego Dr. Chemji, czy przy 
fabrykacji zawsze są te same składniki użyte.

Dla tych zalet przyznano wynalazcy już w 1907 roku mi 
wystawie lekarsko-hygienicznej we Lwowie najwyższą nagrodf, 
— złoty medal, jak również i na wielkiej niemieckie' wvsta-’ 
wie przemysłowej w Poznaniu w .„ku  1911.

Spodziewać się zatem należy, że „Sapon" znajdzie zasto-' 
sowame w każdem gospodarstwie całego kraju, gdyż jest naj­
lepszym ze wszystkich środków i preparatów w tym rodzaju.

wtorku na środę spaliły 
dzierż, probostwa pana 

^d o p o /I" "  z Sl°g’ ? bożo we. Ogień powstał 
młócka’ . e wskutei< ni ostrożności przy stawie- 
» k.., r<  gdyż zbozt następnego dnia właśnie

tle.’ U' *k:ie ,eJ„ erowo- Podczas pożaru, który ogarnął
!e&tnla\^sPndarstw°> z- wlazła śnrerć w płomieniach
o "“io tiA^':.Szka- Zwł uki jej zupunie zwęglone wy-

rn

__ Później z pod gruzów. 

iv ŁofiaZao’e bandytów na śmierć. Sąd dora- 
:zakii 26 Slcaza* wczorai bandytów : Władysławawczoraj bandytów: Władysława 

lat, Antoniego Ratalskiego 20 lat i Kazi-i V B .a i B B i ę g u  iU l  I JX d Z l-
Irzej ,'.'°nowskiego lat 19 na karę śmierci przez 
W - t6’ WsPólniczki zaś ich Sabinę Ratalską 

jesi J?1 na bezterminowe ciężkie więzienie, 
jo. 4 a,astrofa na lotnisku. Przedwczoraj około 
jnb r̂sja° .poł- szybujący nad placem Mokotowskim 

z-.,e w°jskowy aeroplan spadł tuż przed try- 
IJ a t,L^'gowymi, powodując śmierć znajdującego 

Ppc  ̂ *°tnika, którym był porucznik Eugenjusz 
od' lopy ski- Powód wypadkn dotychczas nie został 
kff U  .

Niemczyzny w Grudziądzu. W nie- 
:i)3i a 8; ‘Olickiej szkole ludowej liczba uczniów ob- 

ę *  ostatnich 2 latach

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dn. 15. lutego 1922. 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych dostawi 
natychmiast ceny hurtowne:

z 700h * "  osiaimcn z istacn z /uu na 200. W tym 
•sl wzrosła ludność katolicka w Grudziądzu

r  lysi^ y-
jśtj; ,?lańsk. Okręt Polski wśród Lodowców, 

ta. a«ów,,ł należący do linji okrętowej ..Sarmet‘a“ 
•k, flagą polską, w drodze z Westwartie- 
'eh, ^ ‘singborgu utknął w wielkich wałach k -  
"' itiu • ,k ten wióz* węg’el > ^koks. Ponieważ 
LfcJ^bizpieczeństwo rozbicia i zatonięcia, za- Ua’a okręt i znalazła schronienie na wybrzeżu 
“C utrz\.,-T.ui

wybrzeżi 
się pogłoską, że okręt zatonął.

Tyś. nie paskarzył, lecz uczciwie „zarabiałeś',
Coś tak tanio kupił, drogo wszystkim oddawałeś, 
By cię na ulicy twoi konkurenci palce nie 
wskazywali,
Pokaz, że należysz do tych, co o inwalidzie pa­
m iętali!

Asygnaty na fundusz Pomocy Inwalidów są do nabycia 
u p. p. Inspektorów szkolnych.

Zyto 
Pszenica - 
Jęczmień brow. - 
Owies -
Mąka żytnia 70% z workami 
Mąka pszeti. 7O°/o z workami 
Ospa żytnia
Ospa pszenna 
Rzepak - - .
Rzepik - -  .
Wyka . - -  .
Peluszka -
Fasola -
Ziemniaki -
Siemie lniane 
Groch polny 
Seradela - 
Tatarka -
Lubin niebieski i żółty - 

Usposobienie ciiwiejne

8400
11400-12400 ,
7600 -8000 . 
7600—8000 l 

11500-12100 ' 
17900- 18909 •

5700
5800

16000—17000 
16000-17000 *

7500-8500
10000-12000

14000—15008
9000-i0000

12000-14008 
10000-11000 
5000 —6000

ipyjemy i ofiarujemy każdą ilość. Wielki Wiec
^szelkie zboża, słomę żytnią prasowaną, 
S)0mę lnianą, saradelę koniczyny, wykę, 

j puszkę , buraki ekendorfskie i wszelkie 
'bne nasiona. Kukurydzę dla gorzelni. Siatki do gazu

B ytoński, K oniecki
handel zboża 94

nM I .  Sienkiewicza 113 naprzeciw handlu p. W. Lesińskiego. Tel. 82.

^uźnia,
,ri. cl i maszyny kowalskie

są na sprzedaż.

tarczyk, Rychtal.

■en
to pompowania okowity

(Fliegelpompe)
4. oraz

-że

° * y  “Ugości'"' i I siodło

poleca hurtownie 
Wielkopolska

Centrala Żarówek
Wl Tomaszewski i Ska. 

Poznań, ul. Wielka 8.
3910 Telefon 1586

Kto udzieli 
osobie

jednei
155

Związek Ludowo Narodowy
urządza

zebranie polityczne
w niedzielę, 19 lutego o 3 po południu w Hotelu 
Centralnym, na które przybędzie p. prof. Petrycki 
z Poznania. Na porządku obrad ważne sprawy.

Wstęp mają tylko członkowie i zaproszeni goście. 
157 ZARZĄD.

Za tak liczne nadesłane nam życzenia w dzień 
srebrnego wesela oraz ks. profesorowi Szaii za tak 
piękną przemowę składamy wszystkim serdeczne

„Bóg zapłać. “
T«'dnnv 0T ,';rdj - 73ze,,i’ “ " ia<i< ''ksi>-j Piotr i Anna Górkowie.

le k c j i
języka francuskiego 

i angielskiego? 
Łask.zgłoszenia do

niniejszego pisma.

Formularze
Spis mieszkańców
ma na składzie

Drukarnia SpćtLcwa
w Kępnie.

protestujący przeciw wprowadzaniu

monopolu tytoniowego
w byłej "dzielnicy pruskiej odbędzie si

w;-poniedziałek, d.‘ 2 0 ’ lutego br
o godzinie i po poł. na sali p. Durniok 

w Strzelnicy.
Wszystkich interesowanych kupcóv 

oraz gościnnych z miasta Kępna jak ca 
tego powiatu uprasza się o pewne przy; 
bycie w własnym interesie. 18-

Komitet.

maSywnu do
z piekarnią,śpichrzem i ogroden 
zaraz na sprzedaż. 17

JAN KUPSKI, Baranów
pow. Kępno.

UŁOsy W Y C ZE S A N E  kupuję 
i plącę najwyższe ceny 

zamówienia Ha WafkOCZe.
St. Majewski,

Kępno, ul. Sienkiewicza 113.

3537
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/  k a ż d ą  ilość ż y ta , pszen icy , jęczm ien ia , o raz  
I I in n y c h  z iem iop łodów  po cenach n a jw y ższy ch .

PHI FPARIY w y m ia r,ę zboża  n a  m ą k ę  ż y tn ią ,
i U L L U M I i l  I p szen n ą , k a sz ę  i t. d.

ró w n ież  ż y to  n a  
p sz e n n ą , k a sz ę  i 

Mąjii żjiiia i p s z e n n a  s ą  w  g a tu n k u  w y b o r o w y m  p rz e d w o je n n y m .

m ą k ę
t. d. ,7 p 

dplat

f i iS b fSżfis ZgŁs Zgg^ /d t;

Walce rałyćskis
174

Kok założenia 1861.
- !h Powiatowa Kaso Oszczędności

w  Kępnie (ohok Starostwa)

o s i a r k  a
do łąk i

Na sprzedaż

tsszyng 8 mm.
amerykańska

w a 1 i s  k a

Hi; oparta na odpowiedzialności powiatu Kę-

i
rt i pińskiego i należąca do Związku Komu- 

1 nalnych Kas Oszczędności Wielkiego Ks. 
‘1 i Poznańskiego przyjmuje

(• ! wkłady oszczędnościowe, oprocentowując 
takowe

.* j za rocznem wypowiedzeniem 7°/o 
Ijj za póirocznem „  6°,,

za kwartalnem
• za miesięcznem 

za natychmiastowem
, Pupilarna lokata wkładek oszczędno 

ściowgch.
Udziela pożyczek na sola weksle, pod- 

• <f I kładki hipoteczne i za zastawem efektów; 
I otwiera konta czekowe, przekazowe i ra- 
‘ i, I ehunki bieżące.

Załatwia zlecenia do przekazania sum 
na wszystkie kasy oszczędnościowe i banki 
.» w Poznańskim i Pomorzu jak i również na 

wszelkie banki znaczniejszych miejscowości 
1  w b. Kongresówce Małopolsce i na Kresach 
Sil Wschodnich oraz Zagranicę.

Wydzierżawia skrzynki depozytowe (Safes) 
Aserwacja papierów wartościowych.
Inkaso czeków innych kas i banków oraz 

iL-y. kuponów polskiej pożyczki Państw, i 5 proc, 
jk - j ’ poż. woj. niem. Sprzedaż M djonówekł 

Kasa c z / . ia  od 9—1 i od 2 -4 godz.
■ u 1 Kuratorium Powiatowej Kasy Oszczędności 
J '159 w Kępnie.

i h :

I  » 1

5°/o
4°/0

i2 'o

n  KASPRZAK, starosta
CILRPIK.

w dobrym stanic na sprze­
daż.

St. Marek
Rojów, p. Ostrzeszowski.

szportowBubranie
KĘPNO 182 

ulica Kościuszki 375 
po iewej stronie.

Ostrzeżenie!
Niniejszem pociaję do wiadomości, 

iż gospodarz F ranciszek  Brząkała nie 
jest właścicielem gospodarstwa, na 
którem się znajduje, gdyż takowe na­
leży do spadkobierców.

Wobec tego ostrzegamy przed kupnem 
jakichkolwiek przedmiotów, należących 
do gospodarstwa, gdyż żądać będziemy 
zwrotu drogą sądową. 183

Stanisław Wójcik,
Antoni Kaczmarek z ż ną

z Podzamcza.

0{i>

jest do oddani ,L?lc,f>

budowlani!

Sprzedam dobrze utrzymane

szory wyjazdowe (czarne) 
śru to w n ik  w alcow y 

i dobre SANIE.

185

Ponieważ „Sapon'1 jest najlepszym, 
Ponieważ nie niszczy bielizny,
Ponieważ użycie mydła czyni zbytecznem, 
Ponieważ usuwa niszczące tarcie,
Zatem jako środek do prania 
Jest niezbędnym w każdym domu — 
„Sapon“ ze znakiem ochronnym koszulką. 
Cheni. Fabr.„Ergas!a“ C. ilagńrski, Siaragarti Pom.

235*1

WYKAZY OSOBISTE
nabywać można

w Drukarni Spółkowej w Kępnie.

papa dacu r̂,
1

____________ L S

źonycli cenache . , l!i\,
Bracia Schjj
Hurtowny handel’. , 

hiiHmvłaflV.

Dobrze id^^?!

w Bralinie jest1!
jęcia

Benedykt J* Vr»
mistrz kolodzj;

l ł
Ml

■h.KupK:
poszukuje

p o ko «f  •>

O S S O W S K I ,
DOM. KOCHŁOWY, pow. Kępno.

z fortep>fllK>i
Łask. zgłos.2’ t k. 

Redakcji N. P. ‘'L

Bank Pomorski Tow. Rkc.

. i \

ODDZIAŁY:
Bydgoszcz, Dworcowa 2., ..... .......... ____ , ___________  Warszawa, PI. Napoleona 6.

zawiadamia, że mecą uchwały Walnego Zebrania akcjonariuszy odbytego w dniu 29. 3tycznia r. b. postanowiono dotychczasowy kapitał akcyjny wy* 
noszący 10.000000 mk. podwyższyć o dalsze 90000.000 m k do ogólnej sumy 139

T eruń SzeroKa 5. Gdańsk, Langemarkt 14.

100 .000 .000  MAREK
drogą wypuszczenia 2 emisji akcji i to : a _ *

IV em isji w ynosz. 4 0 .0 0 0 .0 0 0  m k . » V w ynosz. S0 .000 .00G  mk-
. . .  i. « _  - . . .   :  k nAn m b IzaMa t n rawptn riuw irftm du nd Ł  Bit zuk r. b.Akcie będą wydane" w cenie nominalnej 5.000 mk., każda z prawem dywidendy od 1. / •
Cena aktii wynosić bedzie dla dawnych akcjonariuszy 110 mk. za 100 mk a dla nowych 135 mk. za 100 mk.
Dawni tkcj^nar jusze nisją n? p,<ec?cg 2 mksięcy od dnia uchwały prawo przedkupu akcji przy iV emisji na jedną Jawną 4 newe a przy 3

jedną ^kcię na ’ /-ż -a posiadana z wśfystkich poprzednich en;>ji. . . . ,e
Z sumy u/yrkanej ze sprzedaży akcji przewyższającej kais nominalny pokryte zostaną koszta emisyjne, poz#tUu zaS częsc, woidoną zostań**

do kapitałów zapasowych.
Zgłoszenia na subskrypcję ur/yjmu ą ouuziały Banku.Dla informacji podajemy, że rek obrachunkowy 1920 Bank płacił 15 proc, dywidendy a za rok 1921 20 proc, dywidendy. Interesentom 

chętnie służymy sprawozdaniem z czynności Banku za rok ubiegły.
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